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Do J, O. X.  Nacze lnego  Wodza s i ły  zbrój* 
n ć j  n a r o d o w e j . —  Stosownie ilo odeb ranego 
w d.  wczora js zy<11 polecenia  z g łównego  szta­
bu  , pośpieszani  p r zeds t awić  w. x.  mci  r a p ­
po r t  dz ia łań  wojennych  ko rpusu  mojego do ­
wództwa ,  w d. 17, IB i 19 b. m.

Skoncen t rowawszy  w nocy z dnia 16 nn 17 
s i ły moje w K a ł u s z y n i e ,  z powodu rozpozna ­
nego zbliżari  się n i eprzy j ac i e l a  na d rogach  
od L i w u ,  W y s z k o w a ,  Suchej  , S i e d l e c , Ole-  
x ina  i Zeliszcw-n , maj ąc  potwierdzająco w iado ­
mości  od jeńców i od obywatel i  k r a j o w y c h ,  
f,e n i ep rzyj ac i e l  :ia tych wszystkich d rogach 
p ep su t e  p r z c z o m n i c  mosty napraw i ł ;  gdy mia ­
sto Ka łu szyn  s3ino z s iebie nie j e s t  b y n a j ­
mn ie j  pozycją m i l i t a r n ą ,  gdy?, ma w ty l e  g r o ­
b l ę  tworzącą  defi lę;  s tosując się m e s z c i e  do 
rozkazów od w. x.  mci o de b r an y ch ,  z a j ą ł em 
pozycję  na wzgó rkach  z tej s t rony grobl i  Ka- 
łu sz yńs k i e )  będących ,  obsadziwszy miasto s a ­
mo  i o n e g o - c * ' a*łości  awanga rdą  z p i echo ­
ty  i j azdy ;  w lej ' jPełycji  rano d. 17 b- tn. ocze­
k iw a ł e m  a t t aku  niep rzyj ac i e l a .

O godzini e 8 u s ł y sz a ł e m mocną  k ano na dę  
i  ogień r ęczne j  s t r ze lby  od D o b i c g o .  Z w r ó ­
c i ł em  ty  m ba rdz  i ej uwagę na to s t r e e l an i e ,  ze

p o s t a w i w s z y  p o d p u l k .  W o l s k i e g o  z  3««n  b a -  
t a l  j o n e m  2 g o  pu l  k u  s i r* ,  p i e s z . ,  z t r z e m a  s zwa -  
d r o n ą m i  j azdy S a u d o m i r s k  iej  d o w ó d z t w a  p o d ­
p u ł k o w n i k a  L i b i s z e w s k i c g o  , i z o d d z i a ł e m  
s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  p o d p u l k .  Ku s z  l a ,  m i ę d z y  
K a m i o n k ą  i Ż i mn o wo d . ą  do  p i l n o w a n i a  s t a r e ­
g o  t r a k t u  z  S i e d l e c  do  S t a n i s ł a w o w a  p r o w a ­
d z ą c e g o ,  n i e  u m g ł e i n  b y ć  b e z  o b a w y  o t e n  
o d d z i a ł ,  k t ó r y  m i a ł  o d e m n i c  p o l e c e n i e  f o r -  
n i o w an i a  p r a w e g o  s k r z y d ł a  j e n e r a ł a  S k r z y -  
n e c k i e g o  , s to s o w a n i a  s i ę  do  jogo p o r u s z e ń  » 
z o s t a w a n i a  z a w s z e  na  j ego  w y s o k o ś c i .

N i e  w y s z ł o  jak p ó ł  g o d z i n y  po r o zp o c z ę c i u ,  
a t t a k u  pod  D n b r e n r ,  k i e d y  n i e p r z y j a c i e l  na  
K a ł u s z y n  n a c i e r a ć  z a c z ą ł .  Z e  w z g ó r z a  m o je ]  
pozycj i"  w ida ć  b y ł o  mpj .na  d o k ł a d n i e  s i ł ę  m e -
p r z y j a c i e l a ,  w y p r o w a d z a j ą c e g o  z l a s ów 12 b a ­
t a ! . ,  p i e c h o t y  , 4  b a t e r y j  s r l y L r j i  i ł  d o  6-
p u ł k ó w  j a z d y .  .

Za o k a z a n i e m  s i ę  t y c h  p i e r w s z y c h  s i ł  m e -  
p r z y j a c i e l a ,  r o z k a z a ł e m  u s u n ą ć  s i ę  a r j e r g n i -  
d z i e  z m i as t a  K a ł u s z y n a  na  s t r o n ę  g r o b l i ,  a 
h s t a l j o n  t r ze c i  I g o  p u ł k u  s t r z e l ,  p i e s z .  p o d  
d o w ó d z t w e m  p o d j i u ł k .  S t o k o w s k i e g o  z d ^ p i -  
n i a t a m i  i c a ł y m  p u ł k i e m  j a z d y  L u b e l s k i e j ,  
d o w ó d z t w a  p p u ł k .  W i e r z b i c k i e g o ,  w y s ł a ł e m  
na  Mi s t ow d r o g ą  do  S t a n i s ł a w o w a  p r o w a d z ą c ą  
D r o g a  ta z a r ó w n o  z t ą ,  k t ó r e j  s t r a ż  p o r u c z y -  
ł e m  p p u ł k .  W o l s k i e m u ,  p o t r z e b o w a ł a  b y d z  
z a k r y t ą ,  t ak  d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  m o j e g o  k e r -
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p usu ,  jako i dywizji  jene ra ła  Skrzyneckiego,  
między którą armi ją  , mogłaby by ła  kolumna 
nieprzyjacielska wcisnąć się.

J a k  t y lk o  n iep rzy jaci e l  okaza ł  się w b l i sk o ­
ści na s t r z a ł  a rmatn i  , ba te r je  nasze rozpo -  
c zg ły  o g i e ń ,  z arazem i Ross j an ie  odk ry l i  k a .  
n on ad ę  z b a t e «ji pozycyjne j .  P r zekon aw szy  
się o si le  n i ep rzyj ac i e l a  post ępuj ącego  od S i e ­
d lec  , a mając n iezawodną  wiadomość,  że k o ­
lu m n a  znaczna  post ępowała  t r a k t a m i  od Ole-  
x ina  i Zel i szewa , n ie  mog ło  bydź  zamia r em 
mo im u t r zym an i e  cię upo rczywie  p rzy  pozycji  
i s t osownie  do ro z k a zó w ,  zaczą ł em p rzed  tak 
przewyższa j ącą  s i łą  cofać się.  Odwrót  od godz.  
9 r ano  do 5 w ieczorem usk u t e cz n i ł  się pod 
c i ąg ł ą  z obu s t r on  kanonadą ;  w mia rę  jak p o ­
łoż en i e  miejs c pozwa la ło ,  w s t r zy m yw a ł y  na* 
p r z e m ia n  n i eprzy j ac ie l a  j a zd a  i piechot a r o z ­
wija j ąc  s ię po obu s t ronach  ch o s s e e , batai jo-  
» y  W ko lum nac h  do a t t aku  , a jazda w dy wi ­
z jonach l ub  szwadronach w schody w e d ł u g  
obsze rnośc i  pola.

Dni  a tego strata przez nas poniesiona b y ła  
nader  mała; jar tyl ler ja nieprzyjacielska,  j a kko l ­
wiek natarczywie następująca , nie była szko­
dliwą; przeciwnie nasza według zeznań j e ń ­
ców,  mia ła  znaczną stratę sp rawić ,  co by ło  
skutk iem celnego i pilnego st rzelania,  na mas­
sy postępującfgo nieprzyjaciela.  P w ó c h  of- 
ficerów ar ly l l er j i ,  szczególniej winienem po­
jecie względom w x.  m. kapi tana Narzymskie.  
g o ,  z bat .  2 ar lyl ler j i  l ckkokonne j ,  i poruczni­
ka Lewandowsk iego, którzy się odznaczyli  
s zy bk ie m , śmiałem i zręcznem manewrowa­
n iem swojej broni.

Je ne r a ł  Czyżewski przez dzień cały,  u t r zy ­
mywał  ar jc rgardę z p rzyk ła dn ą  gorliwością.  
Nieprzyjaciel  tego dnia postępował  aż do wsi 
O s i n y ,  ostatniej pod Mińskiem: wieczorem 
widać by ło  jego usiłowanie ,  oskrzydlenia^ na ­
szego lewego flan-ku.. s
t Doszedłem do Mińska z k o r p u s e m ,  obsa* 
dziwszy la sek  między miastem a wsią Osiny 
trzema bataljonami , czterema działami i j e ­

d n y m  p u ł k i e m  j azdy  pod dowódz twem j ene -  
r a ł a  b ryg ,  Rohl anda ;  d w o n a  batal .  osadz i łem 
w mieści e kośc ió ł  i p a ł a c ,  pos t awi ł em od dz i a ł  
p iecho ty  i p u ł k  jazdy na drodze  do Cegłowa 
resz ta  zaś ko rp us u  za j ę ła  ba rdz o  ko rz y s t ną  
pozyc ję  na wzgórzu za mias t em , po lewej  s t r o ­
nie  d ro g i .  Nie mia łem jeszcze żadnej  w iadomo­
ści o operacj ach zasz łych na mo jem  l ewem 
s k r z y d l e ,  ogień t y lko wyraźn ie  cofający się po 
za mój lewy f l an k ,  kaz a ł  się domyś l ać ,  że j e ­
n e r a ł  S k r z y n e c k i  zmuszony  by ł  do odwrotu .  
W nocy doszł a mn ie  wiadomość od p o d p u ł .  
S toko ws k i ego ,  k tóry po całodzi enne j  od s am e­
go Ka łu szyna  walce,  ciągle od n ieprzyjac i ela  6 
dz i a ł  maj ącego  pa r t y ,  w po rzą dk u  i bez  zna ­
cznej  s t raty cofa ł  się p rzez  Ja l ióbów,  -Mistów , 
Brzozę  do C y g a n k i ,  w k tó r y m  to odw ro tn y m 
mar sz u  , p od p u łk o w n ik  S t o k o w s k i ,  chwaląc 
w ogólności oddz ia ły  sk ł ada j ące  j ego ko m en d ę ,  
oddaje  mianowicie  pochwa łę  n i eus t raszonośc i  
Lu be l sk i e j  j a z d y ,  p ie rwszy  raz znoszące jo-  
g i eu  a rm a tn i  pomimo  tznac/ .nej  w s ze r egach  
s t ra t y .

Z rana  p r z ed  rospoczęc i em marszu  o t r z y ­
m a ł e m  t akże  odpowiedź j en .  S k r z y n e c k i e g o ,  
na p r z e s ł a n e  mu  z ap y t a n i e ,  że  co fną ł  się aż 
do Pus t e ln ika  za S tani s ł awów i p r z e s t r z eg ł  mn ie  
ażebym z pozycji  Mińska  dalej  się cofa ł ,  chcąc 
un ik n ąć  odcięcia.  Po odebran iu  t aki ej  w iadomo­
ści o opuszczen iu  Stani sł aw owa p r zez  j e n e r a ł a  
Sk rz y n ec k i eg o  i cofnięciu się jego aż do P u ­
s t e l n i k a , p r zeds i ęwz ią ł e m i j a  dalszy odwró t  
k u  wskazanej  d rug ie j  pozycji  ka r cz my  Janówek.  
Nieda l eko  pa Mińsk i em okaza ł  s ię na mo jem  
l ewem  sk r zy d l e  p o dp u ł k .  S to kow sk i  i p r z e z  
d z i e ń  ca ły ,  cofał  się o s ł an i a j ąc  mój lewy f lank 
aż do ka r c z m y  Janówek .

Do wsi S to j ad ł a  n ieprzy j ac i e l  nio nacierał  
na nas,  lecz odtąd rozwinąwszy  dwie - dywizje 
p i eche ty  z p rze wa żną  a r t yl le r j ą  pozycyjną £ 
znaczną massą jazdy,  zaczął na mnie natarczy­
wie następować.

Pod Kobiernem zastałem uszykowanego j e ­
ne ra ła  Łubieńskiego z pu ł k ie m 4  strzelców
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k o n n y c h  i 5 t y m  u ł a n ó w  , o r a z  6  d z i a ł a m i  b a t e -  
j.ji k o n n e j  p o d p u ł k o w n i k a  Chor zowski ego**  
W ł a ś n i e  leż  pol a  o t w a r t e  s p r z y j a ł y  r o z w i n i ę ­
c i u  j a z d y ", c h cą c  j e d n a k  u n i k n ą ć  z am i e s z a n i a  
yy m a n e w r a c h  k a w a l e r j i  p o d  o g n i e m  a r m a t n i m ,  
p o l e c i ł e m  o d e s ł a ć  p u ł k i  nowej  f o r m ac j i  ku  
M i ł o ś n i e ,  a j e n .  Ł u b i e ń s k i e m u  p o r u c z y ł e m  
z a k r y c i e  cofania  się  p i e c h o t y ,  t r z e m a  p u ł k a m i  
j a z d y  r e g u l a r n e j  i d w i e m a  b a t e r j a m i  k o n n e i r n ;  
j e n e r a ł  t e n  u s k u t e c z n i ł  to z l e c e n i e  z w s z e l k ą  
z n a j o m o ś c i ą  s z t u k i  w o j e n n e j  , cofając się  w n a j ­
l e p s z y m  p o r z ą d k u  aż  do k a r c z m y  B r z o z o w a  , 
za  k t ó r ą  *znowU p i ec h o t a  u t r z y m y w a ć  m u s i a ł a  
a r j e r g f F d ę ,  a p o w o d u  n i e d o g o d n e g o  dla j a z d y  
p o ł o ż ę  ni a*

W tej  chwi l i  o d e b r a ł  r a n ę  od g r a n a l a  p o d ­
p u ł k o w n i k  z k w a t e r m i s t r z o s t w a  C h r z a n o w s k i ,  
k t ó r e g o  z d a t n o ś ć  i g o r l i w o ś ć ,  d o s y ć  w.  x.  m.  
za l ec i ć  nie  m o g ę .  • ,

D o c h o d z ą c  d o  k a r c z m y  B r z o z o w e j  , z a j ą ł e m  
w z g ó r e k  k o r z y s t n i e  p o ł o ż o n y ,  b a t e r j a  z i d s  tu 
d z i a ł  z ł o ż o n ą ,  k t ó r a  w s t r z y m y w a ł a 1 n a s t ę p u j ą ­
c ego  n i e p r z y j a c i e l a  i d a ł a  czas  c a ł e j  j e z d z i c  
m i n i ę c i a  p i e c h o t y ;  a że  p o z y c j e  z a c z ę ł y  się 
z u p e ł n i e  l e ś n e ,  k a w a l e r j i  c a ł a  o d e s ł a n ą  z * 
s t a ł a  aż  do  M i ł o s n y ,  lecz  w k r ó t c e  nie  i no .  
g ł a  a r t y l l c i j a  na s za  l e k k a  p o z y c y j n y m  j e g o  
d z i a ł o m  d o t r z y m a ć ,  i o d s t ą p i e n i e  z o s t a ł o  k o n -  
t y n u o w a u e .

N i e p r z y j a c i e l  w s t r z y m a ł  s i ę  n ieco  i p r z y ­
s z e d ł e m  do k a r c z m y  J a n ó w k i  , cofając  s ię  
p r z e z  las  u i e n a p a s t o w a n y .  J u ż  b y ł e m  z a j ą ł  
p o z y c j ę  pod  J a n ó w k ą  , i s ą d z i ł e m  j ą .  p r z e z  
n o c  m ó d z  o k u p o w a ć  , k i e d y  n a g l e  n a p a d n i ę t y  
z o s t a ł e m  p r z e z  p r z y c i ą g a j ą c ą  po C h a u s s e e  l a ­
s e m  c a ł ą  d y w i z j ę  p i e c ho t y .  N i e p r z y j a c i e l  p r z y ­
p u ś c i ł  do  l a s u  a t t a k  w 12 b a ta l j o n ó w  , i 2  d z ia ­
ł a  p o s t a w i ł  na  c b o s s e ;  z nasze j  s t r o n y  b y ł o  
d z i a ł  4 na p o l u  p o d  k a r c z m ą ,  p 2 na c h a u s s e e  
i d ąc e j  k u  M i ł o s n e j ;  d z i a ł a  te  c ią gl e  k a r t a c z a -  
m i  s t r z e l a j ą c e ,  n i e m a ł ą  s p r a w i ł y  n i e p r z y j a ­
c i e lowi  s t r a t ę .  Z  z ac ię t oś c i ą  b a t a l j o n y  n a s z e  
k i l k a  r a z y  u d e r z a ł y  b a g n e t e m ,  t en  j e d e n  b y ł  
s p o s ó b  o d p ę d z e n i a  p r z e w y ż s z a j ą c e g o  l i c z b ą  i

o d ś w i e ż a j ą c e g o  się n i e p r z y j a c i e l a .  O g i e ń  s z e d ł  
aż  do  z u p e ł n e g o  z m r o k u  , z k t ó r y m  h a ta l jo -  
n e m  m o i m ,  d w u d n i o w y m  m a r s z e m  p o d  a r m a ­
t n i m  o g n i e m  i po r o l a c h  o r n y c h  z a r n a r z ł y c h  
z n u ż o n y m ,  k i l k u g o d z i n n ą  w a l k ą  w l es ie  z t a k  
■nierów n e m i  s i ł a m i  w y c i e ń c z o n y m ,  k a z a ł e m  
s ię  c o fn ąć  p o d  M i ł o s n e ,  k t ó r ą  z a j ą ł e m  a w a n ­
g a r d ą  z j e d n e g o  b a ta l jo n u  i d z i a ł  *4 z l o / . o n ą  ,  
drugi” ba ta l jo n  u s t a wi w sz y  na d r o d z e  do W i ą z p -  
vr u e j ; r e s z t a  b a t a l j o n ó w  s t a n ę ł a  w les ie  p o  n a d  
c h a u s s e e  za  M i ł o s n ą .  D o w i e d z i a w s z y  s ię  o d  
j e ń c ó w ,  że  c a ł y  k o r p u s  P a h l e n a  z 3 d y w i z j o n a ­
mi  p i e c h o t y  na  u m i e  n a c i e r a ,  a p o z y c j ę  M i ­
ł o s n y  nie  z n u j d u j ą c  . k o r z y s t n ą ,  ś c i ą g n ą ł e m  
n a z a j u t r z  z r a na  , s i ły  m o j e  pod k a r c z m ę  W a w r .

W bi twie  p o d  J a n ó w k i c m ,  z o ś t a ł  r a n n y  j e n .  
C z y ż e w s k i ,  d o w o d z ą c y  p r z y k ł a d n i e  s w o i m  
s t r z e l c o m .  N i e m n i e j  p o d z i ę k o w a n i e  w i n i e n e i u  
j e n .  R o h l a n d ,  p p u ł k .  O b c r s k i e m u  d o w ó d z c y  
p u ł k u  7 l in j o w e g o  i p p u ł k .  S t o k o w s k i e m u ,  
k t ó r y  na c ze le  b a ta l jo nu  3 go  p u ł k u  4 g o  s t r z e l ­
ców p i e s z . ,  p u ł k  c a ł y  n a c i e r a j ą c y  na  n i eg o ,  o d -  
p i r ł .  W  o gól e  p i ec h o t a  na sz a  b i ł a  się  z w y ­
t r w a ł o ś c i ą  i n a j w i ę k s z y m  s k u t k i e m ,  g d y ż  w e ­
d ł u g  z ez n an i a  j e ń c ó w ,  w tej  b i twi e  u j ę t y c h ,  
n i e p r z y j a c i e l  n a d z w y c z a j n ą  p o n i ó s ł  s t r a t ę .

Dn i a  19 c z u j ą c  w a ż no ś ć  pozycj i  p o d  W?  w r e m ,  
z a j ą ł e m  i ą  c e l e m  o c z e k i w a n i a  a t l a k u  n i e p r z y ­
j ac ie l a  , l ub d a l s z y c h  r o s k a z ó w .

G d y  j en .  S z e u i b e k  p r z y b y ł  ż c z o ł e m  k o l u ­
mny'  s w oj e j ,  d la  z m i e n i e n i a  m o ic h  b a t a l jo no w 
z a j m u j ą c y c h  p oz y c j ę  p o d  W a »v r e m ,  n i e p r z y j a ­
c ie l  r o s p o c z ą w s z y  na g l e  a l l ak  , w s t r z y m a ł  u s u u -  

• t oc zn i en i e  z rn ia n y  w o j s k  , i t y m  s p o s o b e m  3 
m o j e  b a t a l j o n y ,  n . d e ż a ł y  r ó w n i e  do b i t w y  
w t ej  p oz yc j i .  P o d t e t i c za s  r es z t a  k o r p u s u  m o ­
j e g o  z 6  b a t a l j o nó w , a r t y i e r j ą  z w a l c z y ł a  w l e ­
sie na l ew o d y w iz j i  j fcn.  S z e m b e k a  , to j e s t  
m i ę d z y  W a w r e t n  a d r o g ą  O k u n i e w s k ą .

D o s t r z e g ł s z y ' ,  ż e  n i e p r z y j a c i e l  m i a ł  z a m i a r  
s f o r s ow a ni a  n a sz e g o  l e w e g o  s k r z y d ł a  , c e l e m  
o p a n o w a n i a  c h a u s s e e  5 p r z e z t o  r z u c e n i a  n a  
b ł o t a  wo j sk a  n a s z e g o  w a l cz ąc ego  p o d  W a w r e m ,  
u s i ł o w a ł e m  n ie  d o p u ś c i ć  n i e p r z y j a c i e l o w i  t e -
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g o  z a m i a r u :  s k u t k i e m  d z i e l n e g o  n a t a rc i *  n a .
**yc(i ba t s l j onot v za p^i r iocą a r t y l e r j i  r o z s t a .  
w i o n e j  n i  w z g ó r k a c h ,  d o p i ę l i ś m y  n a s z e g o e e .  
hi :  t u  c z t e r y  ba Ul j  n y  n i e p r z y j a c i e l a  z n i e s i o ­
n e  z o s t a ł y ,  j e n e r a ł  R o s s y j s k i  p o l e g ł ,  po k t ó ­
r y m  koni a  z r z ę d e m  j e n e r « ) s k i m  p r z y p r o w a d z o -  
rjó,  Ż o ł n i e r z e  p u ł k u  d r u g i e g o  s t r z e l c ó w  p i e ­
s z y c h :  J a k o b c z y k  G r z e g o r z ,  Z a k r z e w s k i  P a ­
w e ł  , i G r j l l o s v  F i l ip  , odebral i '  n i e p r z y j a c i e ­
lowi  s z l a nd a i  , k t ó r y  m i a ł e m  h o n o r  z ł o ż y ć  iv, s ,  
m c i .  C z y n  t en  z o s t a ł  w y k o n a n y  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  m a j o r a  S t a n i s z e w s k i e g o ,  p o r u c z n i k a  J u r ­
k o w s k i e g o  i p o d p o r u c z n i k a  Ś l ą s k i e g o .  B a i a l j o n l  
p u ł k u  2go s t rz .  p i e s z . ,  p o d  d o w ó d z t w e m  p p u i k .  
B r z e s k i e g o ,  o d b i ł  n i e p r z y j a c i e l o w i  3 d z i a ł a ,  
k t ó r e  j e d n a k  dla b r a k u  k o n i  z a b r a n e  b y ć  n ie  
m o g ł y .  Ż u ł n i e u z  P a l c z ew s k i  J a k ó b  z a g w o d z i ł  
j e d n o  z tych d z i a ł ,  dwa  i n n e  p r z e z  s a m y c h  R o s -  
s j a n  z o s t a ł y  z;.g w o ż d ż o n * .  P o d p o r u ,  t eg oż  
p u ł k u  M d h o m m e z d o b y ł  g u i d o n  , k t ó r y  w k r ó t ­
ce  b ę d ę  m i a ł  s z c z ę ś c i e  z ł o ż y ć  ,v. * .  m ć i . —  
W s z y s t k i e  t r z y  p u ł k i :  7 l in j o w y ,  2  i 4  s t r z e l ,  
c o w ,  o d z n a c z y ł y  s i ę  w t e j  w a j c e , 'i b a r d z o  
w i e l u  t ak  o f i c e r ó w  j a k  i ż o ł n i e r z y  z a s ł u ż y ł o  

a a  s z c z e g ó l n y  p o c h w a ł ę .
M a m  sob ie  za p r z y j e m n y  o b o w i ą z e k  , z w r ę -  

eść u w a g ę  w, x» moscij ,  na  o f i ce r ów w s z e l k i e g o  
s t o p n i a ,  s z ta b  d o i v od zjwa m e g o  s k ł a d a j ą c y c h *  
p r z y  k o m e n d e r o w a n i  do n i eg o  of ice ro wi e  z k w a t e r ?  
m i s t r z o s t w a  i i n z y n j e r ó w , p o d z i e l a l i  z a r ó w n o  g o i -  
ł i w o ś ć  on e go  i ws zy scy  r a z e m  byl i  mi  p r z e z  te  
t r z y  d n i  w a l k i ,  c z y n n ą  p o m o c ą .  —  D o w ó ł z c a  
k o r p u s u  ( p o d p i s a n o )  J e n e r a ł  d y w z j i  F r .  Z r -  
m irsk i .  -

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .

Z otn ierz po lsk i ranny śm iertelnie dogo^xyzng.
K r w i  mojej m a tk o  z a ż ą d a ła ś  d ro g a  ;
P a t r z  j a k  z ran  m nogich  k r e  w w y t r y s k a  c z y s ta ,
■Sanies jej  k ro p lą  p rzed  ob l icze  B o » a ,
R e sz ta  n iech z ie m ia  w y p i je  o jczy s ta . ’

O j c z y z n a .
W y p ła c i łe ś  sią z d ługu  tw o je j  m a tce  
J u z  an io ł  n ieb ios  k rop lę  k rw i  twój c h w y t a  •
L e c z  coz m a m  w twoje j  od p o w ie d z ie ć  c h a r ć c ,
Wdy zona z  d z iećm i c iebie  z a p y t a  ?

Ż o ł n i e r z .
M ów  Im, żem zo s ta ł  tam  gdz ie ś  r o z k a z a ł a  ,
Ze  s ło d k o  g in ą ć  w św ię te j  za  k ra j  wojnie,
Z e  na  nich s p ły n i e  zg o n u  m ego  c h w a ła ,  
ł y  b ą d ź im  m a t k ą , j a  u m rę  spokojn ie .

O j c z y z n a .
Pójdź  w nie ob jęc ia  s y n u  u k o c h a n y ,
N a  śm ie rć  n i e z b ę d n ą s k a ż a n  od powici*,
N im  duch t u  ój s t a rg a  cielesne k a jd an y ,
Z m ie rz  św ie tn e  prze jśc ie  do now ego  ż y d a ,
' )  id z i |z  tę  ja sn o ść  co z  ob ło k ó w  s t r z e l a ł  
"l a m  C herub  w r o ta  do n iebios o tw ie ra ,
T a m  j e s t  o jc z y z n a  w iecznego  w ese la ,
S p ie sz  do niej s y n u  z  w ieńcem  b o h a te ra .
P a t r z  na tych  m ężów o r s z a k  n i e ś m ie r te ln y ;
O to  C z a r n i e c k i , on u  s ioż sze j  kolei  ,

U fa l  i w a lc z y ł ,  t a m  K o ś c iu szk o  d z ie lny  
K r ą ż y  n a d  P o l s k ą  na  t ę c z y  nadzie i .
W idz isz  li j a s n o ść  bl iższej to b i e  c h w a ły  i 
Ovv mąż. z orężem  z a c h o w a n y m  u  niebie,
I o w  ód z t u  ój da u  ny,  P on ia tów  ski śm ia ły ,

.Czyste  sw e  ręce w y c ią g a  do ciebie.
Zw róć t e r a z  oko  na  śm ie r ć  n a iezd n ik a ,
K t ó r e g o  d u m a  p rz y p ę d z i ła  w śc iek ła ,
O bca go  z ie m ia  bez  w s trę tu  p o ły k a ,
A d u ch a  j e g o  o c z e k u ją  p ie k ła .
S k o re g o  ja r z m ie  na  r o z k a z  t y r a n a ,
O jc z y z n a  z sw ego  w y r z u c i ł a  łona ,
C n o ta  m u  naw er z nazw iska  n ieznana ,
Z y l j a k  n iew o ln ik  i j a k  t a k i  kona.
B ły s n ą !  B ó g  s łońc em  w śród c iem nego  bora,'
W ty m  po nad s k r z e p i e  b o h a t e r a  zw ło k i  
W zm o s l  się d ź w ię k  c z y s ty  a n ie ls k ie g o  ch ó ru  
I duch ry c e rz a  u lec ia ł  w o b łok i .

C h ,e !>(' wsl‘ i P o dporuc zn ik  b. g w a rd j l  Ho- 
n i i  n ? !  ^ T ni' - ’ zUr/y l 'v-i m ien iu  te jże  k o m p a -  
X  z l p ^ l i r  'V ° JCZ-VŁ,,y d °  kS3Sy ^ " w a ł n ś j  woj- 

P o s ta n o w ie n ie  R z ą d u  N a ro d o w e g o ,  o w y b o ra c h  i 
M un ic y p a ln e j  $ £  s ^ c z u p f  , ś d  m iej-  

a a  w p iśmie r.aszem um ie sz c z o n e m  by c  nie  może

^ : d t n ^ . r e t o  k ^ “ - k , ’ S °  *<> interesować
i k T c i b  ń r  czasu  p rz e j rz e ć  go m oże w d ro k a r -

lUm. o . i '1  ' 08:0 ' P ^ J -  uiii>v Żabiej.
K m i . t e t  do p rze j rz en ia  papierów policji t a jn e i  nste

t e a *
j j n i e u n a  o só b ;  k tó r e  bez  sądy, i bt>z w y r i u . i o fu
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bót  publ icznych w Łazienkach pr zeinaczane  i do ta­
czek wprzęgane był y.  /  Uontrolli tej okazuje się, ze 
w rol.ii 18‘24 czterdzieści  jeden osób, ulegói t emu 
nieszczęściu;  zapęd despotyczny przeznaczył  udrę­
czenia w Łazienkach na jednych za potrącenie do­
zorcy pol icyjnego,  na  co p r a n o  karę z a l ed uo  poli­
cyjną przepisuje.  Na  drugich za  sprzeda* u  sklepie 
uni formu officeiskiego doboszowi.  Inni za  powróce­
nie do War szawy b i z  pozwolenia,  inni nareszcie za 
zajście w teat rze  nawet  z loima.istran.ii nastąpione,  
na  tę kare wskazywani  byli. Wielu z  tych ludzi  
p rawo obywat el s t wa  mających w więzach nawet  
prace w y k o n y w a ł o ,  a przeciąg czasu od ki lku dni 
do  ki lku miesięcy dochodził .  Co do niektórych nie 
masz  w owej kc.ntrolli śladu, czyli i k iedy z udrę­
czeń i prac pr zymuszonych uwolnieni byli. Kontrol-  
le tę, j ako d o wó d ,  manifestem objawionych klęsk 
na ro do wy ch ,  komitet  przesiał  rządowi narodowemu 
dnia  '23 lutego 1831.

j a k  k a ż d a  o f i a r a ,  k t ó r a  w t ak  świę t ćj  s p r a -  
wi e  n a sz e j  o d r a d z a n i a  s i ę  o j c z y z n y  s k ł a d a n a  na 
j e j  o ł t a r z u  z a s ł u g u j e  a ż e b y  p o d a n i e m  do  p u b l i ­
c z n e j  w i a d om oś c i  i m i ę  s k ł a d a j ą c e g o  z p r a w d z i ­
w ą  czc ią  w s p o m n i  a n e m  b y ł o ,  l ak  n i e r ów ni e? ,  
b a r d z i e j  t er n w i ę k s z a  c ze ść  n a l e ż y  s ię  t e m u ,  
k t ó r y  s k ł a d a  d i n y  dla  o s ł o d z e n i a  c i e r p i e ń  r y ­
c e r z y  n a s z y c h  o k r y t y c h ,  b l i z n a m i  w z ac ię t e j  
w a l ce  za w ol n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  z i e m i  n a s z e j ,  
o d e b r a n y c h .  T e m i  u c z u c i a m i  p ow o d o w a n a  z ł o ­
ż y ł a  w t y c h  d n i a c h  J W .  k a s z t e l a n o w a  B i e l i n -  
s k a  n a  r ę c e  p r e z e s a  k o m i t e t u  s ł u ż b y  z d r o w i a  
wo j s k o w ć j  n a d e r  o z d o b n ą  i k o s z t o w n ą  t o a l e t ę  
ze w s z e l k i e t n i  n a c z y n i a m i  s r e b r n e m i  k i l k a  t y ­
s i ęcy  z ł o t y c h  w a i l u j i j c ą , w c e l u  z a o p a t r z e n i a  
d o c h o d e m  z e ' s p r z e d a ż y  t a k o w e j ,  l a z a r e t y  w oj ­
s k o w e .  B o d a j b y  w s z y s t k i e  d a m y  n a s z e  n a ś l a ­
d u j ą c  tę  p r a w d z i w ą  Ś a r m n t k ę  i n i e w y r o d n ą  
c ó r k ę  p r z o d k ó w  i m i e n i a  s w o j e g o ,  p o s p i e s z y ł y  
ze  s k ł a d a n i e m  w s z e l k i c h  k o s z t o w n o ś c i  z b y t k o ­
wi ,  d u m i e  i p r ó ż n o ś c i  i ch  o d p o w i e d n i c h ,  a d a ­
ł y b y  d o wó d  n i e l y i k o  p r z y w i ą z a n i a - d o  o j c z y z n y ,  
l ec z  o r a z  i?, n a w e t  pod  j a r z m e m  d e s p o t y z m u  
o i e  p r z e s t a ł a  w n i ch  p ł y n ą ć  k r e w  p r a w d z i w y c h  
P ó ł e k .  T ' —

Z  S i e r a d z a  d . 13 L u t e g o  1831 r.
O p u s z c z a j ą c  t u t e j s z e  o k o l i c e  z m o c y  o d e b r a -

b j eh r o z k az ó w  w y ż s z e j  w ł a d z y  , o b o k  ż a l u  j a ­
k i  we  l g n i e  u c z u c i a  w d z i ę c z n o ś c i  d la  g o d n y c h

ze wszech mi a r  uwielbi en ia  synów drogi ćj  o j ­
czyzny na sze j ,  z acnych  województwa Kali* 
k i ego  obywa te l i ,  z- powodu oddal en ia  się nas 
od nieb; nie mogę pop rzes tać  na wewnę t r zneu i  
p r z ek o na n iu  i n iewygas ł e j  n igdy pamięc i ,  za 
ty le  dowodów pat r jo tyzrnu i poświęceni a  się 
ogólnej  s p r aw i e ,  jakich formujący s ię tu p u ł k  
14 pod tnojem dowódz twem od samego pocz ą t ­
ku  , aż do os t atn i ej  chwil i  doznawa ł .  S k ł a ­
dam ci prze to szanowny komi t ec i e  obyw a te l ­
ski  województwa najżywsze  podzi ękowania  w i- 
m ien iu  moim a r aze m ca ł ego  p u łk u :  k tó r ego  
spi e szne  skomple towanie  i op a t r zen i e  we wsze l ­
k ie  p o t r z e b y ,  stawia go ob ec n i e  w możności  
zostania  uży tym w1 sze r egach  wal czących już 
wspó łb r ac i  n a s z y c h ,  za wolność i zgwa łcona  
t y l ek r oć  p r a w a ,  c iemiężone j  bez p r z e s t a nk u  
l ube j  matki  naszej ,  n i ew inne j  ziemi  Polskiej !  
T e ż  same dzięki  n ies ieni  r ówn ież  i wam d ł u ­
dzy o by w a t e l e ,  obwodow S i e r ad zk i e g o ,  P i o ­
t r kowsk i ego  i Wieluńsk i ego ;  k tó r z y  j e d n y m  
przejęci  . d u c h e m ,  i j ed n y m  powodowani  z a ­
p a ł e m ,  jaki e in i województwo wasze zawsze się 
od z n a c z a ,  naby l i śc ie  p r zez  waszą gor l iwose  
prawo do powszechnej  narodu wdzięczności .—  
Nie  mogę przy te ni n iepodzi ękować i tobie za­
cny  cz ł on ku  komi t e tu  S i er adzki ego W. Z»y- 
ch l i ńsk i  k tó ry  n i ezmordowaną  p r acą  swoją po ­
t r af i ł eś  d o k a z a ć , że  w iększa część ba t a l i onu  
Igo  pr zed  wymar sz em już  zos t ała  w u b i ó r  
p r zep i s any  o p o t r z on ą ,  a re sz ta  n i e s kon fek cy -  
onowanych  effektów b l i ską  jes t  u k o ń c z e n i a ,  
i ode s ł an i e  za p u łk i e m  t akowych zapewnione .  
W in i e ne m  tu j es zcze  i do was g łos  moj o b ró ­
c ić ,  zacni  mężowie ,  a najpr zód W. Wa lewski  
z B rós i ęc ina1 WJX.  Gwalbe rc i e  Ćwik r e k t o r z e  
s zkoły  wydzia łowej  w S ie r adzu  i K rup sk i  p r o ­
boszczu famtvjszy;  k tó rych  wymownemi  usty 
da n e  nam ostatnie pożegnan ie  i b ł og os ł aw ień ­
s t w o ,  zc ł z ami  wdzięczności  od was p r z y j ę ­
l i śmy.  I d ź m y  więc,  gdzi e  nas ho no r  i powin ­
ność wzywa ,  zos tawując przy  was t e  s ame 
z naszej  s t rony uczucia j ak i e  Wy szanowni  o -  
by watcle województwa Kal iski ego dla nas bcz-  
• ,v»łącznie*dziel icie.  W przechodzi e  p r zez  inia-
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sio Szadek , te ii/, fi p u ł k  u (Licowany tam zos t a ł  
od obywate l i  chorągwią  wojskową z b i a ły m o r ­
ł e m ;  zaś W. G łodz iń sk i  naddz ic r żawca  ofia­
r o w a ł  nam sz t andar  ( d ługo  u s iebie chowaną  
p a m i ą t k ę )  k tó ry  j a z  p r zewodn iczy ł  w a l ecznym 
P o l a k om  b ij ącym się za wolność i n i e p o d l e ­
g ło ś ć  narodową .  Za k tó r e  dary  do na j ży w­
szego podziękowania do ł ączamy r aze m u r o c z y ­
s t e  z apewn ien i e  , iż god ła  te  p r zewodn iczyć  
i nam t er az  w podobnej  sp rawie  będą ,  i t ą  
zawsze ożywiać nadz i e j ą ,  ze z niemi  pot raf imy 
pokon ać  czychaj ących  na zgubę  naszę  wrogów.  
Dowódzca  p u ł k u  11 p iechoty  l iniowej  w o j e ­
wództwa Kal iski ego  wraz z off lcerami  tego® 
p u ł k u .  J.  K.

W c z o ra j  od d z ie ln y  k o rp u s  n ieprzy  jac ie lsk i  pod  w o ­
d z ą  j e n e r a ł a  N i k i t y n a , zb l iż y ł  s ię  k u  s to l icy  w k i e ­
r u n k u  od A u g u s to w a ,  p rz e z  Z e g rz .  B a ta l i a n  (igo 
p u łk u  p iech o ty  b ron ił  m ężn ie  p r z e p r a w y  p rzez  N a r e w  
c o fn ą ł  się później  w p o rz ą d k u  , i z ł ą c z y ł  z  n a s z y m  
o d d z i le m :  P r z y s z ło  do walnej  b i tw y  o ko ło  w  p ó ł  do 
c z w a r te j  po p o łudn iu :  huk  a r m a t  ńie b y ł  t a k  g ę s ty :  
a le  ż w a w e  ognie  p i e c h o t y , p rz e c ią g n ę ły  się do’ po- 
źnój nocy .  W a lk a  o d b y w a ł a  się w B ia ło ł ę c e ,  ku  
T a rc h o m in o w i .  N ie p rz y ja c ie l  w y p a r ty  ze  wsi i w p ę ­
d z o n y  do lasów , b ry g a d a  g e n e ra ła .  M a ła c h o w sk ie g o  
n a jw ięce j  b y ł a  czynną .  M a z u ry  m ia ły  s ię  t a k ż e  p o ­
ty k a ć .  D z iś  o godz in ie  Smej rano r o z p o c z ą ł  się n a  
n o w o  k r w a w y  bój p rzez  s i lną  k a n o n a d ę :  w  tej c h w i ­
li  k ie d y  to  p i s z e m y , d r ż y  z iem ia  pod g r z m o te m  
dzia ł . . .  Boże w s p ie ra j  d r o g ą  o jc z y z n ę !  N a d z ie j a  w y ­
t r w a ł o ś ć  i m ę z tw o .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

D os t a l i śm y  z Pa ryża ,  l i s t  robo tn ików z Mon-  
l i gn y  i G enevraye , p i s any  do ko mi t e t u  P o l ­
ski ego:  umieszczamy go, jako dowód s e rdeczne j  
na i wnośc i ,  ludzi  p ros tych k tó r zy  umie j ą  bydź  
wdz ięcznymi ,  w sposób godny i s z l a che tny .

Robo tn i cy  gmin M ontigny  i Geiievraye w 
d ep a r t am en c i e  Sekwany ,  zmuszeni  przez  śmie r ć  
Kośc iuszk i  pracować  w kopa lni ach ka mien i .

Do kom itetu Polskiego w P aryżu.
M y  niżej  podpis an i  , poświęcal iśmy rusługi 

nasże  p rzez  lat  p ię tna śc i e  s ł a wne mu  j e n e r a ł o ­
wi  Kośc iuszce .  Po n ieszczęś l iwej  jego  dla nas 
s t rac i e ,  j ak  n iemn ie j  i przyj ac i e l a  jego P.  Zcl -

t n e r a ,  mus i e l i śmy  się udać do t r udn ego  za rob ­
kowan ia  z kamieni ar s twa,  dla  Wyżywienia nas i 
n a s zych  rodzin:  wszakże  znaleźl i śmy nagrodę  
naszych  c i e r p i e ń ,  w t e m  i że śmy  miel i  p o ś r e ­
dnie  uczes tnic two w wielk i ch  dniach l i pcowych,  
dost arczaj ąc  ludowi p a ry zk i e mu  z naszych  k o ­
palni  b r u k u  , na b a r ry ka d y  i dla użyc i a  go za 
b roń .  Dowiedziawszy się o u tworzen iu  wasze- 
go k o m i t e t u ,  pośp i e szamy  z p ro śbą  do was ,  
iżbyście  donieś l i  nacze ln ikowi  na rodu  P o l s k i e ­
go: ze  gdy komopy Ross j i sk i c  , P r u s k i e  i Au - 
St r jackie  nie wpuszczają  do Polski  ż adnego  ro ­
dzaju b r o n i ,  a tein s a m em  n i e podobne  jes t  
na m ,  pos ł ać  Po l a k o m naszych  kamien i  b r u k o ­
wych;  upoważn i l i śmy więc syna  P.  Z e l t n e r a ,  
do z łożeni a  w waszej  kass ie  naszem imien i em 
war tośc i  tysięca kamieni  b r u kow ych ,  k tó r y  się 
tu p ł a c i ,  po 80 f r anków.  Oby Bóg s p r a w i ł ,  
iżby kamieni e  nasze  tak się uda ły  Po l akom,  
j ak  się uda ły  Pa ryżanom:  i bode jby nasza s zczu­
p ł a  o f i a r a ,  ty le  im dobrego  s p r a w i ł a ,  i le my  
czu j emy  rozkoszy,  niosąc  ją na ich ko rzyść .  ' 

Podpisy mieszkańców z M o n tig n y . Boche-  
r e t ,  F .  T heo do r e  robo t n ik  j e n e r a ł a ,  k i edy  
mi e sz k a ł  w Geneyrhye , moja córka ,  j es t  ch r z e ­
s t ną  có rką  j e ne r a ł a :  T.  E .  Metais:  H e n r y k  La-  
p l a i r e ,  C h o u a r d :  M a r o t e a u , Th eo do re  C h a m ­
pion dawny  s ł u ż ąc y  j e n e r a ł a :  Stefan F a rq u i n  
moja żona b j ł a  chr ze s tną  c ó r ką  j e n e r a ł a ;  Dyo-  
ni / .y,  dawny  og rodn ik  p r z y  ang i e l sk im  og ro ­
dzie j e n e r a ł a :  G ra p p e ro ,  L ep ro ux ,  C hev a l i e r ,  
D u m o n t ,  Fouguir i ,  And rze j  F r e ge ,  Ludwik  A u ­
gustyn  I ł eDou l t ,  Miko ła j  A le x a n d e r  R o g e r ,  
Ma r t i n ,  P .  J.  Cochard ,  P io t r  Aubry ,  J akób  Tho -  
l i me n ,  F r anc i s zek  Vigneron  s t r z e l ec  j ene r a ł a ,  
P.iuly , B o u l l e r y , Stefan Co ty ,  Jan Ro usseau ,  
P io t r  R en o us y n ,  J. ,kób C h ic a rd ,  S tef an  Rous-  
seau ,  Karć!  Coiy,  J akób  Valadot ,  Boyer ,  C h a m ­
pion,  Meda rd ,  Fa rq u in ,  Coch in .— Dzia ło  się u 
wójta gm in y  w Mon t igny  1 lu t ego  1831 ( p o d ­
p is ano )  PailLard.

P odpisy  mieszkańców Grnevraye: J . P .  D y .  
cm z y  Karol  P a u p a r d m  , Mateusz  P u b c l l i e r  , 
P io t r  Pu be l l i e r ,  Wi lhelm Alzard  dawny  robo-
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tnik j en e r a ł a ,  do sypan ia  tarasów i wałów w o- 
grodzie , P io t r  Bazyl i  Dyon izy  Antoni  A le s y  
Ghibancs,  C,  T h ib au l t . —  Działo się p r ze d  wój­
tem gminy  Ge ne v r ay e  ł  lu t ego 1831 r .  —  Za 
nieobecnego wójta,  a d ju uk t  w zast ęps twie  (p o d ­
pisano) D enis..

Dz ienn ik  u r zędowy  P e t e r sb u rg s k i  z d,  9 b.  
m. umie śc i ł  man i f es t  Mikoła j a ,  da towany 0 l u ­
tego, w k tó ry m rozwodzi  swoje ża l e ,  7. powodu 
wyrzeczonej  p r zez  s e jm Po l sk i  de t i unizacj i ,  i 
powołuje Rossjan do pomszczeni a  swojej k r z y ­
wdę.  NNcbce tny  czy t e ln ików naszych,  nudz ić  
czczemi f razesami j ak i e  man i f e s t  t en  o b e jm u ­
je: są to wyrażenia  pospol i te ,  myś l i  i w y k r z y ­
kniki  p r zewro tne ,  zakończ , -ae  b lu ź ń i e r sk ą  m o­
dli twą vv tych wyrazach.

, ,Rossjanifi !  W tej  t r ud ne j  chwil i ,  k i e d y  z z a ­
jem p rawdziwie  o j c owsk im ,  alę i ze spoko jną  
Stałością mona rchy ,  dope łn i a jącego  obowiązków 
najświętszych,  dobyl i śmy  o ręża  za honor  i n i e ­
tyka lność  pańs tw naszych j połączc ie  w duszy 
mod l i twy wasze z naszemi  , p r zed  ma jes t a t em 
wszechmocnego i spr awiedl iwego  Boga.  £)by 
pobłogos ławić  r a c z y ł ,  orężowi  na sz e m u ,  dla 
szczęścia sa m yc h  n a w e t  p r z e c iw n ik ó w  n a ­
szych;  oby u s u n ą ł  p r zez  śp i eszne  zwycięzlwo 
p rzeszkody k tó r e  zawadzają wielkiej  spr awie,  
uspokoj enia lu d ó w  k t ó r ych  prawa nam są p o ­
wierzone ; oby nas wspa r ł  po t ęgą  swo ją ,  d la  
p rzywróceni a  k r a j ó w ,  k tó r e  p a  kro t k i  czas  
bun townicy oderwać  ośmiel i l i  się i us talenia  l o ­
su t ych  krajów na pewnycją z a sa d a c h , wedle  
po t r z eby  i u ż y t k u , c a ł e g o  naszego państwa , 
tak ażeby zb rodn i czym zamia rom źle  myś lących ,  
k tó rym się o ode rwan iu  p rowinc j i  oiar zy ,  r a z  
aa zawsze t amę p o ł oży ć . 4*

Jego cesar ska  mość,  z m i eczem i ogni em w y­
stąpi ł ,  d la  nas zego w ł a s n e g o  s z częśc ia ,  czuje 
się upoważn ionym do u s p a k a j a n i a  lu d ó w ,  chce 
potem kraj nasz u rządzać  w e d le  p o t r z e b y  i  u ż y ­
tku swojego  w ła sn eg o  p a ń s t w a  a do morde rs tw,  
do uc i sku,  do pogwałcen i a  na j świę t szych praw 
boskich i ludzkich, ośmiel a się wzywać imienia  
wszechmocnego i spr awied l iwego  Boga!! . .  ivie*

inaczej! . ,  jes t  Bóg wielki  i spr awied l iwy ,  w y s ł u ­
cha ł  p ró śb  i b ł agań  nieszczęś l iwego n a r o d u ,  a 
oto cuda jego mocy dz i e j ą  się p r zed  oczami n a ­
szemi:  p ie r zcha ją  za s t ępy  najezdnikow,  zaczy ­
na o d d y c h a ć ,  d ługo  gnębiona Polska:  a  świa­
t ł o  p rawdy i zbawien i a  p rzedz i e r a  się nawet  w 
szer egi  n iewolników tyr ana! . . .  Na p r z e c h w a ł ­
ki i groźby ,  odpowiedzi e l i śmy  b a g ne t e m  dnia  19 
b. m.  taka odpowiedź  czeka  wszys tki e  da l s z e ,  
mani f es t s ,  r cman i f e s t a ,  p ro k l amac j e ,  rozs iewa­
nia n i e p r awd y  i k r z y k i  gabinetowej  o b łu d y .

T e n ż e  sam dz i enn n ik  donos i ,  źe x iąże  Lub e -  
cki  i p o s e ł  J e z i e r s k i ,  zapewnial i  cesar za  Ros-  
sj isk i ego,  jak na jmocnie j ,  iż nie by ło  żadnych  
p r ze dw s t ęp nyc h  planów w yb uch ł e j  r ew o lu c j i ,  
źe ci co pierwsi  podn i e ś l i  o reź ,  nie miel i  ż a ­
dnych  widoków i pelów,  i że przywodz i ł a  wszy ­
s tk i emu  gar s tka  mł o dy ch  ludzi podoff iccrow i 
s t udentów,  czwarty p u ł k  l i njowy,  s aperowie ,  i 
Jud pobudzony b y ł  do b ro n i ,  p r zez  k ł aml iw ie  
r zucony  pos t r ac h ,  j a ko by  Rossjanie  m or do w a ­
li Polaków.  P rzez  k i l ka  dn i  pot em panowa ła  
t rwoga i p rz e r a ż e n i e  m iędzy  obywa te lami :  bo 
t y lko  k i l ku  sza lonych powzięło myś l  z b r o d n i ­
czą,  a ca ły  naród  jes t  na jw ie r n i e j s zym k r ó l o ­
wi i dynas t j i .  Otóż to taki  obraz  z łożono naj -  
poddann ić j  u stóp carowski ch:  c iekowa,  co na 
to odpowie pan J e z i e r s k i ? , . .  D z i e n n i k  P e ter -  
s bu rg sk i ,  zdaje  się z go ryczą wymawiać panom  
d e l ega tom,źe  jak sky t e k  okaza ł ,  ich zapewni®ni® 
bardzo się ominę ły  X rzeczywis tością .

Nurnbergski Koryespondent pisze z B erlina  
pod datą 5 lutego. „Chociaż na pierwszy rzut  
oka zdaje s ię  u nas wszystko byc w  największej 
sp ok o jn o śc i , przecież uzbrajanie poatępuje  
Z nadzwyczajną usi lnoscią  i wszystko zm ierz*  
do tego ażeby na pierwsze wezwanie być w m o­
żności wystawienia takiej s i ły  zbrojnej która- 
by w razie kon ieczn ym  mogła się składać 8 
5 00 ,0 00  ludzi .  Niedawno przechodził prze*  
Berlin  37m y p płk  kawalciji,  z łożon y  po naj­
większej części z samych Polaków pod rządein  
Pruskim  będących idący, * Torunia . Poniewe*  
to b y ł  p ierw szy  p u łk  który pr*ęchodził p r iep
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m i a s t o ,  * t o g o  p o w o d a  p r z y j ę t y  b y  i' p r z e *  m a g i ­
s t r a l  p r z e d  b r a m a m i  m i a s t a .  W s z y s t k i e  d o t y c h ­
c z a s o w e  m a r s z e  w o j s k o w e  od  m o m e n t u  w y b u ­
c h n i ę c i a  r e w o l u c j i  w P o l s c e  u n i k a ł y  z a w s z e  
jnv . ce . ho d u  p r z e z  m i a s t o .  W z e s z ł y m  t y g o d n i u  
p r z e p r o w a d z o n o  p r z e z  B e r l i n  b l i s k o  6 0 , 0 0 0  
s t a r e j  b r o n i  z f o r t e c  s z l ą s k i c h  c e l e m  z a r z ą d z e ­
n i a  i ch  n a p r a w y .

D z i e n n i k  A n g i e l s k i  M o r n i n g  H e r o l d  s z y u z i  
r. t w i e r d z e n i a  j e n e r a ł a  S e b a s t y a n i e g o  j a k o b y  
w y r z e c z e n i e  ze  s t r o n y  F r a n c j i  z a s a d y  n i e i n t e r ­
w e n c j i  z b a i v i ł o B « l g j ą . MG d y b y , m ó w i  t e n ż e  d z i e n ­
n i k ,  n i e  i n n e g o  o pr ó cz .  t e g o  n i e b y ł o  z a s z ł e ,  j u z -  
b y  d a w n o  D y b i e ? .  z c  s w e m i  k o z a k a m i  b y ł  r o z ­
w i ą z a ł  w ę z . e ł  G o r d y j s k i  s p r a w y  B e l g i j s k i e j .  
T u r c j a  b y ł a  j e s z c z e  w ó w c z a s  s p o k o j n ą ,  P e r s y a  
p o s ł u s z n ą ,  P o l s k a  n i e d a w a ł a  j e s z c z e  ż a d n e g o  
z n a k u  o d r o d z e n i a .  W y r z e c z e n i e  p r z e z  r z ą d  
F r a n c u z k i  z a s a d y  n i e i n t e i  w e n c j i  b y ł o  t a k  s l a ­
b e m  i t a k  b o j s ź . l i w e m  ,  i/, m o ż n a  p o w i e d z i e ć  ż e  
r a c z e j  o ś m i e l a ł o  u z b r a j a n i a  R o s s j i  i j e j  s p r z y -  
m i e r z e u c ó w  j a k  t a m o w a ł o .  J e s t  i z o c z ą  p o w s z e ­
c h n i e  w i a d o m ą ,  i ż  s t a n  w o j e n n y  F r a n c j i  a ż  d o  
m o m e n t u  w e j ś c i a  \v m i n i s t e r j u m  i r t a r s z a ł k a S o u l U  
z n a j d o w a ł  s i ę  w n a d e r  o p i a l i  a n e m  p o ł o ż e n i u .  
C ó ż  w i ę c  w t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  u r a t o w a ł o  
B e l g i ą  a w r a z  z  I l e  Ig j ą  i F r a n c j ą  o d  n a p a d u ?  
Z m i a n a  m i n i s t e r s t w a  a n g i e l s k i e g o .  T e n  b y ł  

i-i p i e r w s z y  w y p a d e k ,  k t ó r y  ś w i ę t e  p r z y m i e r z e  z a ­
c h w i a ł  w  s w o i c h  z a m i a r a c h .  N a s t ę p n i e  p r z y - ,  
s z ł a  w p o m o c  r e w o l u c j a  P o l s k a .

D o zo r  szpi ta l i  w o j s k ow yc h .  — P r a g n ą c  z a pe w n ić  
r e g u l a rn e  i n a l eży t e  o p a t r ze n i e  Szpi tal i  w o j s k o wy ch  
w o dpowi edn i ą  pot rzebie  ż ywność ,  w z y w a  osoby  c h c ą ­
ce s ię pod jąć  d o s t a r c z a n i a  tej ż ywnoś c i ,  a b y  się z g ł o ­
sili i le by ć  może  naj sp iesznie j  do d o z o r u  szpi ta l i  w o j ­
skowymi! w pa ł acu  kontnms. i t  r z ą d o we j  wojny'  c z y n ­
ności  swoje  o db yw a j ą c e go ,  gdz i e  o w a r u nk a c h  ont re-  
p y z y  tej w i a d o m oś ć  udz i e loną  im będzi e .  — W  W a r ­
s z a w i e  d. 23  l u t ego  1831 r o k u . —- P re z e s  dyrekc j i  s z p i ­
t a l i  wo j skowych ,  '  X .  T .  Ł u b ie ń sk i

R a d a  m u n icyp a ln a  m ia s ta  s to łeczn eg o  W a r s z a w y  
G d y s t o s o w nie do a r t y k u ł u  2go- u c h w a ł y  s e j mo we j  ż  
dn i a  8 b. ńi. p r zys i ęga  n a  wi erność  o j cz y ź n i e  i n a r o ­

dowi  Po l s k i emu  w se jmie  repre żen t owaaemfc  przez  
ws z ys t k i c h  mi eszkańców K r ó l e s t wa  Polskiego,  d u ch o ­
w n yc h ,  w o j skow yc h ,  u r zę d n i kó w ,  ino b yć  w y k o n a n ą  i 
p o d p i s a n ą ;  p r ze t o  r a d ą  m un i cy p a l n a  w ceiu a ż eb y  
mieszkańcy '  s tol i cy u ł a t w i o n ą  miel i  s posobność  z adó-  
s y ć  u c z y n i e n i a  w z m i a n k o w a n e m u  p r aw u  s e jmo w e mu  
poleci ł a  o t w o r z y ć  w kaneei l ar j i  k a z d e g )  komni i ssa-  
r z a  Cyrk u ł owe g o  ks i ęga  obe j muj ącą ,  na czele  a k t  po ­
ws ta n i a  n a r od o we g o  Unra 25 s t y c zn i a  r. b. z a p a d ł y  i 
r o t ę  przys i ęgi  w z u i i a n k o w a u y n i  a r t y k u ł e m  u c h w a ł y  
s e jmowej  objętą,  o ćz e m u w i a d a m i a j ą c  ws zys t k i ch  t u ­
t e j sz ych  mjeśzka i iców,  w z y w a  ich n in i e j szym a żeby  
ce l em w y k o n a n i a  i p odp i sa n i a  r zeczonej  p r zys i ęgi  
zg t as za l i  się do k o m m i s s a r z a  t ego  c y r k u ł u  w . k t ó r y m  
mi esz ka j ą .  P oda j e  p r z y t e m  do wiadomośc i  publ icznej  
ul ice i N r a  domów- g dz i e  s ię zn a j du ją  kanccHar je  kmn-  
ui i ś sa r zy  c y r k u ł o w y c h  a mianowic i e . -— C y r k u ł u  Igo 
'ulica P o d wa l e  N r o 499,  t y  k u l u  9go  ul i ca Żakr t i czytn-  
s k a  Nr o  ' 8 4 4 ,  c y r k u ł u  3gt» ul ica Bon i f r a t er s ka  Nr o  
2171,  c y r k u ł u  4 ul i ca Le sz no  N r o  724,  ry-rkult i  5go 

. ul i ca  T w a r d a  Nr o  1088,  c y r k u ł u  6go t i l ica N o w y -  
sw ia t  Nro  1250, c y r k u ł u  7 ul i ca  K r a ko ws k i e  P r z e d ­
mieście  Nro 381), c y r k u ł u  8 ul i ca T a r g o w a  na  P ra dz e  
N r o  155.— IV W a r s z a wi e  d. 22 lu t ego  1831 r . — P r e z y ­
d en t  W ę g r z ę c k i ,  s e k re t a r z  je 'ncratny  G.  Jaho tlcow ski.

R ada  m u n icyp a ln a  m ia sta  s to łec zn eg o  W a rs za w y .  
G d y  z  p r ze d s t aw i eń  l e k a r z y  ws zy s t k i ch  n i emal  la­
zaretowy w o j s k o w y c h  o k a z u j e  się,  iż upa j an i e  t r u n k a ­
mi  r a n ny ch  ż o ł n i e r z y  n i e t y ł ko  s t a i r  się powodem'  
wie lu  nieprzyzwoi to, ści ,  a l e  n a d t o  szkodl iwie  w p ł y w a  
na  o p at rzen i e  i leczenie ,  t a k  że  ki lku ż o ł n i e r z y ' j e d y ­
nie z tej  p r z y ć z y n y  u m ar t o ,  p r ze t o r a da  m u n i c y p a l ­
n a  pon awi a j ąc  o d ez wę  s w o j ą  z  d. 20 b. m.  i r. z a ­
kl ina  w s zy s t k i c h  mi esz ka ń có w,  a b y ' w  czas ie  p r z e w o ­
zu r a n ny c h  z  p ob o j owi sk a ,  ż a d n y c h  t r u n k ó w  r o z p a ­
la j ących ,  a  mi anowi ci e  wódki  i t .  p. t y m ż e  niedawa-  
li. Niechaj  r aczej  posp i eszą  ze  z łoż e n i em d a r ó w  s w o ­
ich l eka r zom o p a t r u j ą c y m  po sz p i ta l a ch  bo ci t y lko1 
po t ra f i ą  uczy'nic użytek,  z  o f i ar  p o d o b n y c h  z k tór e -  
mi  o b y w a t e l e  s tol i cy z t a k i m  zapa l en i  i z  t ak  w z o ­
r o wą  gor l iwośc i ą  pospiesza ją .  ( T u  podpi sy ' j ak  wyżej . )

Niżej  podpisani  ma j ą c  j e s z c z e  z a p a s  n a d e s ł a n y ch  
w k omi s  W I N  r o z ma i t y ch ,  j a k o  to:  i leńsk i ch ,  Bo r ­
dea u x  b i a ł yc h  i c z e r w o n y ch  , Burg t fndzk ieh  ( w b u ­
t e l ka c h ) ,  S z a m p ań s k i c h  i innych:  m a j ą  h o n or  donieść,  
iż t a t o w e  po ce na c h  z u p e ł n i e  nizkich w y p r z e d a j ą ,  
s t os own i e  do o t r z y m a n e g o  poleceni a  od d o m ó w  z a ­
g r an i c z n yc h ,  o cze ' m-bliżej w p a ł a c u  w ł a s n y m  p rz y  
ulicy.  Dług ie j  N r o  556; w stancji ,  lub Nro  17 lub  wr 
k a n t o r z e  n a s z y m  dowi ed z i eć  się można .  J eże l iby  
k t o  z  k u p u j ą c y c h  w znacz n ie j s ze j  w z ią ł  i lości,  o t r z y ­
m a  j e s z c z e  oprócz  cen  t u  z a ł ą c z o n y c h  r a b a t  s tosow ny.
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